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Authorem ex iplo afpefu Natura fatetur, 
Card. Polignac Anti-Lucr lib 9. V. 99: 


Quidquid agis, quodcunque vides, Ars ipfa fatetur 
Artificem. Deus hic, certe Deus! haud timor ergo 
Fecit in orbe Deós primus; nec Juppiter uno 
Creditus ex tonitrü terris regnare minaci 
> Idem h c, V. 8336 
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ZALECENIE 
Tey pracy Authora 
Wierfzem extemporaluym ` 
J. W. Imci X. Jozefa Andrzeia 
na Zalufkach 
ZALUSKIEGO 
Bifkupa Kiiowfkiego v Czerniechowfkie- 
go, Opata Wąchockiego &c. &c. Kawale- 
ra Orderu Orla Bialego. 
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I Ochany Drużbo (co, ci hyd? mniemam przyiemnie) 
A Pomie(zczony w F itowfkiey Kathedrze odemnie(a) 
Bog zapłać, ze za honor uymuiac fie Bofki, 
Fall2ywe onim tlumifz DErsTow pogłofki, 

Złoto; Mirra, Kadziulo, co w Epifaniy 
Darem byfó.trzech*Krolow; to ty EPIFANI 
Dałeś nam: dałeś Złoto we dwoch Tómach fwoich 
Rytmow, ktore do Zbioru (b) przyłączyłem moich; 
Dates w Aufoniufzu, ktorego w Pollzezvinie ` 
Rodak z Marcyalifem czyta w [wey Oy cay znie. 
Dale? Bogu kadzidło w pracy fwey ofierze: 
Dwoch fwych Pifinach o prawey przełożonych Wierze(c) 
Daiefz teraz Bożnikom za ich złość haniebną 
Gorzką Mirre;ä więć ci te pracę chwalebna 
Zawdzięczaiąc ( gdyż do dzieł naderoda Ípofobi ) 
Pieifi twe, niech Zofi (d) gwiazda przyozdobi. 
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(a) na Kanonii Ramilianckicy fundationis patronymicz, 
(by Tom 1V. y V Zhioru rytniow Wierfzopilow ży- 

igeych edyeyi moiey, safacryca fie pracą tey Saryry 
Autbyra, kóry po przefałorocztym Aulobiulza Pol/kież 
go wydaniu, temi duiawi Marcyalifa także po Polka 
wydał, 

(c) m fedaym tit. Summaryufz wiary y nauki pow- 
fzechncy Katolickiey. w drygim: Krorki Zbior ipórow 
o Wierzę. wydanych 1762. in Evo. 

(d). Patroúka Karbedry Zytomirfkiey ieft Sr Zofia z 
treeia Corkami ukoronowanemis Sophia s Greckiego 
tłumaczy fig mądrość, ine cg 
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Sophiftes infenfés, Titans feditieux, 
Dela raifon rebelle Efeläves orgueitleun ESc 


MSG bezrozumni, ziemfcy buntownicy, 

Zhukanego rozumu hardzi niewolnicy, 

Wy, ktorych iezyk niecny znafzych fig urąga 
Okarzy: Wy, ktorych złość Niebu cześć odmawia. 
Crem fie. wylamuiecie z tak zachey daniny? 

Jakaż wafza maxynia ieft,iaki cel macie? 

Ludzie ofobni? mowcie, wywiedicie świat z bledu, 
Ofwohodicie go z iarzmą furowey nauki, 
Dowiedźcie, że od fiedmiu tyfięcy lat Niebo 
Brało od ludzi głupich pociefzne ofiary, 

Ze zuciecha Bog patrzy na tę fabość świata, 

Co. mu ślepo oddaie hołd niepożyteczny. 

Ze mu rozrywkę człowiek lekkowierny czyni, 

Y że prawego nigdy nie było Ołtarza. 

Co? to Bog ktorego wy tak czyfłey iftoty 
Bvd: wićrzycie, mogłżeby błąd ścięrpieć w naturze, ` 
Gdyby to mogł zńieść, inthy więcey nie był Bogiem, 
Samze nawet Deifta wyznać to powinien , 

Spytaycie fig fere wafzych Mędrcowie swiatowi, 
Wyrzućcie z myśli waßych te ciemne wykrety, 
Kroremi {we wy (tepek bałamućtwa karmi. 
Krokolwiek ieft cnothwy, kocha prawdę. 4 wy 
Czy ieltescie? powiedicie? czy miłość Oyezvzny, 
Czy honor niefkażony, czy (kromność tagodna, 


Czy wftręt od interellu, czy przyiazd ftateczną, 


Czy 


Czy nakoniec nedzuemu litość użyteczna, 
Obywatelfkie waize rządzi powinności? ' 

Wy gorfi od obłudnvch fekty 'hipokrytow, 
Naftepuiecie przeciw prawu cnotliwego ^ 
Chrzescianina, ktory fam formować może 
Roftropnego w poftępkach fwych Obywatela: 
Przvnaymniey dla honoru {wego fztuk z:yicie, 
Abyście udać mogli [we klamftwa, nieenoty.» 
Zarazliw3 naukę jezli nie ołolicie, 

Boiażi was raczey wécioya, iak cnota wftrzymuie; 
Atę ktokolwiek zowie wyrazem od woli 

Swey zawiffym, iezeli moc fife ma w ręku, 
Na wfzyftko fie ośmieli, co dokazać może, 

Układ, z ktorego Kromwel zrobił fobie prawo, 

Ktory pod nogi lego głowę Krola złożył; 

Układ izkaradny, ktory w (wym wscieklym zapgdzie 
Społeczności obalić Judzkiey iedność mote, 

Fanatyzm dumny, * ktory (wym iądem uzbroić 

Rozum przeciwko wfzelkim powinnosciom zdała, 
; Możeciefz mi wymienić -narod ¡aki w świecie 
Ktoryby gardził prawdy cze godnym wyrazem? 
Jeltze iaki pod Aoitcem, ktory by wyzuty 

Z praw, przynaymniey rożnicy niekladi między cnotą 
Y wyftępkiem ? powiedźcie mi zkad ten pochodzi ` 
Wzor myślenia tak.zgodny ? możnaż tu nie poznać 
Wyżfzey nad przyrodzeni Przyczyny, Mtory 
Tworzacey wfzyftko, ktora zfwey wywiodła woli 
Niezmierność Mater, i ** ze wfzech miar obfita; 

Y ktora tchnawfzy wczłeka, w dufzę iepo wlałą 
|| Cnoty,.y niewygafły ogień zapuścila 
| Prawdy, Boftwa fwoiego znaki, ktore mamy 

6 Od 

* Fanatyzm ¡efe to upor przy iakiey opinii przecim 
zdrowemu rozumowi pomzietey, anteroflropna gerliwo- 
ścią zacięty, 
. , «Materyg Filozofowie zomią(iż tak rzekę) ktah 
iakiś bezkfztałtny, z którego Bog w/żyftkie rzecz 
utworzył, 


Od Niev; y ktore, rzeczy: powfzechność. fitworzonych, - 
Utrzymuią w porządku, fa oney, podpórą, 
Te Maxymy, mowicie, z-dziecińftwa wrazone 
Wolną ludzkiego, {erca tamqią fwobadę, ` 
Układ przykiych y ciężkich cnot ofzukniący, 
Ciężar onych znośniey (zy nedzhym ludziom czyńi, 
Y aby używanie ¡ego z ofzukaniem ; 
Poświęcić, żrzodło w Niebie czyścieyfze mu klada, 
Nędznicy ? milezcie, á czy- nieicize to dobrem, 
Ze iak prawda tak cnoty fwym związkiem przyliemnym* 
Jednoczą ludzi, onych fpołecznemi czynią. ? 
Pewnie w fercach, w umyfiach Tyranow obmierzłych, 
Mogłby fig świątobliwy: zamyff ren zawiązać ? 
Dobro z Boga famego ¡ak z Zrzodta pochodzi: 
Bog centrum wizech ftworzonych rzeczy, wlamym fobie 
Wyczerpnął układ y fwey wzor dofkonałości, 
A chcąc ludziom śmiertelnym promień iey udzielić, 
Latorosl {wey mądrości w rozum ich zafzczępił, 
Fundament nieodmienny, eny Żyiących zalzczyt, 
Co nie ginie, á przecie codzieńnie flabieie, 
Ktory czuiemy, choć go tłumić niegodziwie 
Ulituiem, y ktory: mimo woli nafzey 
Umie zgryzoty rodzić wfercu niefpokoyne: 
Te (kryte niepskoie wyft<pkiem wzru.zone 
Swiadczg nawet że wnas ief iftota wyfoka, 
Depozyt czyfty, Bofki, fiedlifko rumm: 
Ktora fig przez {we ciemne dohywa wiezienie, 
Krorąby chciał mieg w wiecznym wyfigoek milczeniu, 
Boige fie przez (wą 'podłość jey nawet ieftności: 
Rozam nal choć w obrebach iwychieft określony 
Ma iednakże fzcześliwe [we momenta, chwile, 
Ogień prędki fubtelny, wybieg żywy myśli, 
WyZey ga nad moc iego zwyczavną wynofzą; 
Lecz natychmiaft ofiads, y do sfery wraca. 
Te fekt nad uczucie nie dłużey trwające, 
Co fie przez ociężałe 2my fly dobrwata; o 
Te chwile, co w nich wielkość, mądrość, blafk {woy nieei' 
Ogła- 


SE 
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Oglaßaia w nas wnętrzney fzlachetność iftoty; 
Y toco (ie z wielkiego troche poznać daic, 
Nadeieie nam bez końca światła przepowiada. 

On * przyiaciel uprzeymy nie pobłażaiący 
Swoiego depozytu fłvoża, nań nalega, 
Y przodkuie mu, gdzie (we nieść powinien kroki: 
Aieżli tryumfuie człek, w fercu rożlewa 


N ego, pociech cnotliwych fłodycz niepoieta. 
Jeg y ycz niepoiętą 


Pompy, fzczęścia fawory, miłofne uciechy, 
Rofkofzy ziemfkie, wyście fa odtey dalekie 
Pociechy, ktova z dobrych uczynkow wypływa. 


Wrzawy wale burzliwe fmutno przemiiaią, 
| Przykre wfpomnienia, bieg im, wpadaiąc, miefzaiąz 


Darmo wafzych powabow kfztałt co raz mienicie, 
Twarz tęfknic, przefiroionych w mafkę ubieracie, 
Serce zawfze ieft prożne y pociech nie fyte, 
Chce fig bowiem bez żalu ciefzyć, bez mefmaku, 
, Żądza, żeby imieniem, fławą żyć po śmierci, 
Staranie, ktore człek ma, uwiecznić {wa pamięć, 


To whyliko przeczawaniem ieft nieśhiertelności: 
| Miłość włafna, z rzemioffa ktorey nafza prożność, 


Poniża wprawdzie y cel y fzłachetność człeka; 


| Lubo miafto cnot pycha y doftatek nafze 


Podaie potomności imię na marmurze, 


| Przecież y to ieft niemniey znakiem Dufzy pewnym, 


Nadto, ten ambit, co go w człeku ona wzbudza, 


| Dowodzi przeznaczenie iey, znaczące iey iftnosé, 


Nakoniec człowiek fam ieft, co go cheé zapala 
Zoftawid pamięć fiebic {amego fzlachetna; 


| &yrzyrodzenia podziału Zwierz fig czoloa, ale 


Niebo chce, by fwa głowę Człek nofi} ku niebu. 
Spokoyne bydle, w barkach ezuigc fie bydź śmierci, 

Bez porulzenia patrzy na koniec {wey doli: 

Człek w ten czas niefpokoyny darmo fie uzbraia 

Odwagg, śmięrć przez obłok drže fie zmyflow iegg 

Zaćmionych, obraz mu dni iego przepedzony ch 


| Nie pochlebny wyflawia pod nowym afpektem, 


* 40 i0) Rozum, A on 


A oh fam fwoim fedzia, trwoży fie lub ciefzy 
Wedle miary flarania, ktore miał o dufzy. 
Stoiku naturalny, ezego£ ci fie lekac? 

Jeżli iak bydle niema(z czego wiecey żądać, 
Czyż nie możefz bez (trachu patrzy €, iak fprezyna 
Pıysnie, wfzak Dufza mara, płodem nafzey pychy, 
Umieray iako Mędrzec, nie mafz nic po śmierci, 
Boffuer, Pafchal, nazbyt prości, zbyt powolni, 

Z iakimkolwiek rozumem miatkie były głowy; 
Lukrecyulz, Spinoza, pewnieyfi gwaranei, 

Niż ci chelptiwi ciemnych taiemnic Zelanci. 
Wzdrygafz fig? ongiś iefzcze ich maxymy glofil? d 
Co! toby miał bydz Chryttus, wt3% cnoty, wyftgpki? 
Darmo Niebo fwoy widok przedni rozpościera 
Piękność iego mniey bydle porufza nie czułe, 
Darmo Słońce rozrzuca {tale w (wym obrocie 
Oguiow codziennie nowych nieuftanne blafki, 
Darmo wał nieprzerwany utrzymuie morze, 
Darmo, fig okrąg świata na powietrzu toczy, 
Daro natienie życia ieft w wfzelkiey iftócie, 
Darmo początek rzeczy rufzeniu fłużący 
Zwody z ognia y zfoli płodność {wa zabiera; 
Bydle nic tu nie widzi, y nieczułość ¡ego 
Pızebieyaiac naturę okiem oboietnym, 

Człeku honor zoftawia Poznać iey ftrukturę. 

Ta rożnica powinność na nas wkłada, a że 
Niebo nam daie, Niebo chce ig mieć wzaiemnie, 
Dary icpo dowodzą iftność w nas niebiefkä, 

To ferce mowi naíze, to rozum przyświadcza, 
Nakoniec Bog nam zfwoiey ozriaczaigc woli 
Zamy fly fwoie, enotom nafzym fzlachetnieyfze 
Zwiafluie pízeznaczenia, ktore nas czekaig, 

Nad iftoty ftworzone godność nafza wyżfza, 
Wdzięczności fig po fercach nafzych dopomina, 
Warufenie miłe, ktore dobrodzieyftwo wzbudza, 


,Ktorg Bog w nas udzialal, by iey był obiektem, 


Ktorey wzajem używać człowiekowi każe, 


Leer’ 


Lecz zniey chce mieć naypierwlza dla fiebie daninę, 
To wziawfzy za fundatnent, przebieżmy świat cały, 
Rozum mocny * z pomiędzy czci rozlicznych Boftwa 
Te obrać może, ktorą nad inne ofadzi 
Tepfzą roftropnosé tego: tę cześć, gdzie Bog wiekfzy, 
Sprawiedliwizy, łafkawizy, godne {wey dobroci : 
| Pokiony bierze: tę cześć, ktora zawfze czyfła, 
Nieodmienna, {wa prawdę rzetelną wywodzi 
Dawnieyfzym prawem nizli hiftorya nowa, 
Ktora czafow dalekich pamięć nam przelvla, 
Gdzież fig podziac? żart ze mnie madre głowy ftroia, 

w poczcie glupich,w(zeregu gminnych mie dufz miefzcza, 
Siyfze, iako Filozof, Apoltot Dei(mu, z 
Czyli vaczey obrorica materyalifmu, 
Ganiac drwinami zbywa te wierfze pobożne. 
Ktożby tym nie uwierzył Czytelniku ludziom 
WT ak chciwym nank, y tak prawdę miluigeym: 
Ze lie ofnowa, że fie ich uklad zaladza * 
Na wielkiey pracy wfpattey nauką głęboką? 
Lecz tych medrcow falfzywych maxyma powfzechna 
(Heft: rezalwować wfzyftko, nic nie przypufzczaiąc. 
| |Owoż koniec ich fztuki, á w przydatku diwiny, 
© lituiącym poyrzeniem: dobra z ciebie dufza, 

goła głową naybardziey by też byłą miałka, 

ewna iednak bydź pochwał y applauzow moze, 

ezli umie przeciwko Niebu walczyć śmiało. 

Obarezony chuciami fwemi Człek rozamny 

iedowiarftwu toruie fwemu wolną droge, 
Jarmo go blafk przeraża prawdy oczywiftey, 
trach go glebiey w nią fpoyrzec; nadzieia ¿nifzczenia 
lama tylko dla niego nadzieią zoftaie, 1 
leželi czci podaney ciąg mienarufzony 

d lat fiedmiu tyfięcy, ick błędem wzgardzonym, 
wodzi De więc Deifta, Atheufz przyczyne ` 

fobie zaś ma; żę ieft nikczemney boisżni . Wy- 

* Efprię fort nazywałą Francusi y Anglikowie Filo 
fom iftory rzeczy glehiey przenikających, mniemaniem 
oim mądrych, rzeczą fama, głupich, 


~ 


Wymvflem Imie Boca * nie mal: go zapewne 
Jeżli świat batwochwa'ftem wizędze omamipny 
Był zawfze błędu (wego igrzy (kiem, theatiem; 
Przypadek wieczny fprawcą wfzech rzeczy ftworzonych, 
wfzyftko iet oboietne, nic zgoła wyftępkiem. 
Ten ieft przymiot Mocnego Rozumu lat nafzych, 
Chce; pion w ręku trzymaiąc, mierzyć tasemnice, 
Lecz gdy iey głęb: zbrodzić czej godney nie może, 
Konkluduie zuchwale, że to tylko błąd jet 
Nacoz ci wzrok zapufzczać śmiały w taiemnicę? 
Subtelnieyfzych nie maige zmy flow. do poięcią 
Rozum twoy, dofyć ci ieft na to: abyś kochał, 
Z podziwieniem uważał, bel paffn(znvin; daley 
Zociekóć fie. zapędem myśli, cofniy żądzę, 
Chcefz reguły zuchwale przepifywać wierze, 
A nie wiefz tak żołądek twoy pokarmy trawi. 
To wizyftko ce cie krąży. otacza do koła, 
Taiemnica dla Ciebie ieft, 4 ty odrzucafz 
Wiare Bożych taiemnic? początkom ukrytym 
Winieneś pofłafzeńfiwo, gdyć ie nakazuie S 
Ten,co godzien ieft wiary y pofzanowania (knaé w niebo, 
Giyby warok twoy byftrzeyfzy mogł fie przeme 
Wfzyftkiebyś tam obaczył choć nadprzyrodzone 
Rzeczy w (woiey nie mylney prawdziwey iftocie, 
Byłżeby Bog podległy prawom materyi, 
By yo definiować mogł rozum twoy gruby? 
Gdzie materyalnego nie mal nic, tam twoie 
Pomies cić fie prawidła bynaymniey nie mogą. 
Sa Prawdy, ktore cyrklem wymierzyć nie można, 
Ta co fie wBogu dzieie, iefł nad twe poiccie; 
Jeżli cię zwodzi, to już nie ieft, A ty mubfz 
Atheufzem koniecznie bydź; Darmo twoy rozum 
Powiadą ci że Bog ieft, mow mi, ieżli Dufzy 
Niemafz, na coż ci fie zda to twoie wyznanie? 
Jednym ffowem, co z Bofkiey przyjdzie ci iftoty? 


“Jeli śmierć wfzyflko kończy, iezli Człek machyna, 


W ktorym dufza nie duíza jet, ale fprężyna; 
* primus in orbe Deos fecit zimor. Luc. ` Son- 


CY : | ` Wielbię ginąc, ktora cię uraża, przyczynę + 


i Ale na ktorez mieyfce ten padnie furowy . d 
SONNET Grom? gdy wfzedzie zaflong mam z krwi Jezufowey * 


upamiętałego flawnego Deifty, Odgłos na ten fonnet Imieniem Botkim, 
wypadaiący na też fame fpadki. 
Ui Pecheurl mes arrets font remplis d' équité 
Er mon plas grand plaifir. © eft de Pérre propice, 
| Quelque mal qu’ on ait fait, on veffint ma bonté, 
| Siét qu’ on fe vévent fans bleffer ma jaftice. 
infi donc la grandeur, de ton iniquité 
Ne dois point x’ effraier’ par l'horreur du fupplice, 
Mon plus cher interefb c eft ra felicité 
Jamais je wai permis, qu'un coeur contrit perife: 
"Mon defir efl content & je fuis glorieux 
» De te voir f£ touché, © les larmes aus yeux, 
Fe f'accorde la paix, je ne veux plas de guerre, 
Tu fais bien d adorer la rifon qui m* aigrit; 
Car fur les endurcis je lance mon tonnere, 


, Ex. je venge fur eux le fang de Jefas Chrift. 


| edt po Polku 
Toż famo po Pol/ku, Tak grzefzniku ! me fady fprawiedliwość .g/0/%4; 
Y naywiękfzą to moią, mieć litość, rofkofze. 
„Doże wielki! twe fady fprawiedliwość głofza, | Niech kto zgrzefey naybatdziey, odpufzczę /a/tawie 
Bydź nam zawfze miłościw, twoią ieft rofkofzą, ` Skrufzonemu, Web flüfznosei bezprawie 
„ecz jam zgrzefzył tak, że mi ódpuścić łafkawie A przeto nieprawości WEZ wielkość beż miary 
i Nie możefz, (wey nie czyniąc flafznosei bezprawie, Nie powinna cię trwóżyć wieczney” ftrachem karys 


| Gt Dieu! tes jugemens font remphs d'equizà, 
AD Tu prens toujours plaifir A nous étre propice. 

| Mais jai fait tane de mal, que jamais ta Bontć 

| Ne peut me pardonner fans bleffer ra juftice. 

| Je fens que la grandeur de mon iniquité ` 

| Ne laiffe à ton pouvoir que le choix du fupplice, 
Ton interefl s oppoje à ma felicitć, 

| Er za clemence méme demande, que je periffe. 

| Coutens. done tom] defir, puisqu'il 2 eff glorieun, 

f DH =$ 

i Offenfe toi des pleurs, qui coulent de mer yeux, 

| Toune, frappe, il oft tems, rends (mei guerre pour guerre; 
| l'adore, en peri(fant la raifon qui raigrit. 

¡Mais deffus quel endroit tombera ton totinere, 

dis Qui ne foit tous convert du fang de Jefus-Chrift? 
b Desbarreaux, 


f 
I 


ak Panie! wielkość mego wyftępku bez miaty, Naymilfzy moy interefs left fzczęście er, 
Władzy tylko zoftawia Twey obranie kary. Nie zguba lecz zbawienie fkrufzonego czeka. 
woy interefs przeciwko fzczęściu flawa człeka, Zgdza ieft napełniona moia, ftynie chwała, 
Sama nawet lalkawosé, abym zginął, czeka, 5 


Gd 


M 
| 4 1 is : beer * Tenże Jam! Sonnet rożnie od różnych tłumaczony, 
¡Ezyúñe coć fig padoba, kiedy ci ztad chwała, LŻEJ, 4 k ROMY 
| Niech Twoy gniew na łży zoczu mych płynące pata. znaydnie fig w J, W. J. X. Zalufkiego Bifk, Kijowtk, 
Wypuść grom, bij, cząs przyfzedł, (puść zemitę za wie,» Zebraniu rytmow Wierfzopifów żyiących ( Edycyi War 


wiel- X © fsawfkiey 1754. in gto.) Tom. LI. p.344... 
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Mir ci przyrzekam, niechce zémfla éciesc winę, 
* Dobrze czynifz, że wielbifz urazy przyczynę. 
Na żakamiałych bowiem rzucam grom furóroy 


Sur le Traité de la Tolerance ^ 
P, ‚par Mr. de VOLTAIRE 
¿Quel opprobre pour le Parnajje! 

| _ VOLTAIRE cer efpriz divin, 
Le rival d Homere © du Taffe, 
Se faire l'upütre de Calvin? 
Incredute datis Jt. manie 
ll fait encore le Huguenot, 
Par deux chemins Jon grand génie 
Au diable Sen va le grand trót. 
Ou font de fa verte jeuneffe 
Les fruits brillants W fortunés? 
Ces vils enfans de sa vieillefie 
Deshonoreńt les prémiers nis, 
I! ne parle que de maffacre 
D'echaffaut, de flammes; & de fer, 
Ce gout; ce ton, cet humeur dere 
Tour veffent deja fon enfer, 
Vieux. ennemi des Saints Pontifes! 
Souviens-toi du moins en mourant: 
Que pour Ceux, qu'il zient dans ses "griffes 
Le Diable weft pas TOLERANT. 


Na Xiazke Voltaird 
3 r d H 
o Tolerancyi. 
d ) . 
AS co za hanba dzicie fie w Partiafsic! 
MA Volraive, ktorego rozum uboftwiony, 
Twoy r, wal w wierfżu Homerze y Tafsiet 
Stal fie Kalwinlkiey Apoftółem ftrony: 
anta cierpiąc niedowiarek froga, 


Oglafza fig bydz iefacze Hugonorg: 


Gdy twe widzę lay, y zee fkruchą ferce-pasa . 


Niewinney ktwie nad niemi mfżcząc fie Jezufowey. 


Podwoyną rozum ¡exo wielki drogą 
Wezwaf wielki pędzi do diabła z ślepotą, 
Gdzież fą owoce kwitnacey młodości 
Jego, tak piękne, tak fzczęśliwe, godne? 
Te podłe, w iego wylęgłe ftatości 
wyrodki, hańbią dzratki pierworodne. 
w uściech mu tylko brzmią motdy, okowy, 
Place widokow krwawych, ognie, miecze, 
Ten guft; y ten ton; ten humor farowy, 
wizyltko to piekłem tchnie, co go iuż piecze: 
Nieprzyiacielú Papiezow zmierziony! `= 
Pomniey przynaymniey. przy fwoim fkonaniu, 
Ze dla tych, co ich czat uiął w fwe fzpony, 
TOLERANCYi niema w używaniu, 


i 


‘Sur Candide de Voltaire, 


Candide eff un perit vant viel 
Qui n ani pudeur m cervelle, 
A ces traits on connoiz bien: ` 
Le Frere cadet de la Pucelle. E ; 
Leur viene papá pour rajeuniv donneroie des Jomm 
Il va véromber en bas áge; _ ; EE: 
Puifgu il fait des oeuvres de jeune hommes — 
Tout n'eft pas bien Zijeg Pecriz, 
Fous verrez d chaquć page, 
Que tout et mal comme il le dit 


Na. Kandida, Volterowe dzieło: 
_ Andyd nic warte ieft to dzieło, zgoła 
Jeftinapifane bez mozgu, beż czoła, 
Ztych znakow łacno poznać y zlukienkj: 
Ze to ieft młodlzy bracifżek Pañienki * ` 
Oycied 
* PUCELLE g ORLEANS Poema iadu przeci 


Vierze peine, y popor/zeniem obyczaiom dobrym Jakos- 
diwe, lube fig Authorem' onego byda zrzeka, 


r 


Grier ich żeby mogt- odmłodnieć flary 
toiylby fümmy pieniężne bet miary, 
Lecz mu fig y tak wiek» dziecinny wraca 
Gdw mlokoßezyzng trąci iego Praca 
iko nie dobrze pifmo ¡ego piora 
¿Ly lay, á uy (e 'na Każdey Authora 
"Karcie, że m/zyfiko iefl żle, iak fam mowi; 
: Atu dać wiarę trzeba Authorowi, 


COROLLARIUM - 


Fallos Catholice ita conformes èffe debemus, ut, fi quid 
lod oculis noftris üpparcat album, nigrum Aus effe de- 
Jiniverit, debemus itidem, quod nigrum fit pronunciares 
8; Ignat. Loyola ad fentien: cum Ecl. 


(nius intelle&us eft in obfequium fidei, fi e- 
nim is fnyfteria cognofeéret, non fides ‘effet fed 
fcientia, Profundius hoc mare eft, quàm ut illi tutó te 
committas, nifi velis a gurgite non obfetvato forberi. 
> Petri navicula eft, que te naufragii PO 'eximet: 
tot venti 3 quot peregrinis opinionibus tua vela vertis, 
ad eam, appellendum eft petram, contra quam porte in- 
feri non prevalebunt. 

Sapientia & ratidhatio humana ifthiefallitur; his quí 
nititur, noua eft, media in’ luce caligat, Clagius in 
&nigmate, quàm ad tenuem propriz od facu- 
Jam, fidei arcana videntur, 

Fides eft donum ac lumen Dei, non nature, non 
fcientiz, non hominum. Iud lumen qui non fequitur, 
abi igne fatuo ad errorzes inducitur, 

Scintille Ignatiane p. m. 278: 79» 
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